www.czasopisma.pan.pl P N www.journals.pan.pl

-
-

FILOZOFIA I NAUKA
Studia filozoficzne i interdyscyplinarne
Tom 7, cze$¢ 2, 2019

Wilodzimierz Lugowski

ZYCIE JAKO NATURALNA WEASNOSC MATERIL.
NA TROPIE ,,SPRAWCOW” PRZELOMU
W PRZYRODOZNAWSTWIE HISTORYCZNYM

We are witnessing a growth of modes of thought which
challenge established knowledge about nature, evolu-
tion, our origins and our place in the universe [...] The
arguments go well beyond intellectual debate [...] The
Parliamentary Assembly therefore urges the member
states, and especially their education authorities to
strengthen the teaching of the foundations of science, its
history, its epistemology and its methods.

Parliamentary Assembly — Council of Europe,
RESOLUTION 1580 (2007 71.)

STRESZCZENIE

Praca stanowi przyczynek do zrozumienia filozoficznego wymiaru przelomu, jaki
dokonal sie w dwudziestowiecznym przyrodoznawstwie historycznym wskutek eks-
trapolacji darwinowskiej idei ewolucji na obszar materii nieozywionej i sformulowa-
nia na tej podstawie szeregu teorii przedbiologicznej ewolucji chemicznej. Ujawnio-
ne zostaly skutki, jakie ma nietrafne rozpoznanie filozoficznych podstaw (szeroko
rozumianej) nauki o ewolucji: z jednej strony — dla samych uczonych-przyrodnikéow,
z drugiej za$§ — w znacznie szerszym, Swiatopogladowym wymiarze ich badan.

Slowa kluczowe: natura zycia, przedbiologiczna ewolucja chemiczna, biogene-
za, $wiatopoglad.

Zaczniemy od ukazania filozoficznego wymiaru przelomu, jaki dokonal
sie w dwudziestowiecznym przyrodoznawstwie historycznym wskutek eks-
trapolacji darwinizmu na obszar materii nieozywionej! oraz od ujawnienia
skutkéw nietrafnego rozpoznania filozoficznych podstaw (szeroko rozumia-
nej) nauki o ewolucji: z jednej strony — dla samych uczonych, z drugiej za$ —
w znacznie szerszym, $wiatopogladowym wymiarze ich badan.

1 Tak sie sklada, ze tytul niedawno ogloszonej pracy: A. Pross, Toward a General Theory of Evolu-
tion: Extending Darwinian Theory to Inanimate Matter, Journal of Systems Chemistry, 2011, 2 (1),
dobrze zarazem oddaje og6lny sens przedsiewziecia, w rezultacie ktoérego w ciggu minionego poétwie-
cza powstalo ponad dwieécie teoretycznych koncepcji przedbiologicznej ewolucji chemicznej.
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Na poczatek przypomnijmy, ze teoria samoorganizacji materii w wymia-
rze przyrodniczym uksztaltowala sie w latach siedemdziesiatych i stosun-
kowo szybko znalazla uznanie w $wiecie naukowym, glownie dzieki
pracom dwoch laureatéw Nagrody Nobla — Ilji Prigogine’a oraz Manfreda
Eigena. Filozoficzny wymiar tej teorii — tak w aspekcie ontologicznym (kon-
cepcja materii) jak i epistemologicznym (idealy naukowosci) wciaz czeka
jednak dopiero na opracowanie. Jest to zadaniem waznym z punktu widze-
nia kazdego czlowieka, ktory pragnie zrozumie¢ miejsce istot zywych (i swo-
je wlasne) w procesie ewolucji Wszechswiata. Ale, jak sie okazuje, jest to
zadanie istotne i pilne takze z perspektywy dalszego rozwoju nauki: wielu
prominentnych uczonych-przyrodnikow pracujacych w tej dziedzinie formu-
lowalo w ostatnich latach zaproszenie do wspolpracy pod adresem przed-
stawicieli filozofii.

Co wiecej, w ostatnich latach podobne zachety uzyskaly wsparcie niejako
instytucjonalne. Zgromadzenie Parlamentarne Rady Europy w Rezolucji nr
1580 oraz szeStdziesiat siedem narodowych akademii nauk we wspolnej
odezwie?2 w podobnych slowach méwig o potrzebie upowszechniania ,,nau-
kowych ustalen w kwestii natury i ewolucji zycia oraz naszego pochodzenia
i miejsca we wszech$wiecie”, w szczego6lnosci za$ chodzi tu o ,teorie na temat
genezy i ewolucji zycia na Ziemi”. Towarzyszy temu nastepujacy postulat:
,wiecej uwagi nalezy poswieci¢ wykladaniu podstaw nauki, jej historii, epi-
stemologii i metod”. Podjete zadanie stara sie wyj$¢ naprzeciw temu wlasnie
zamoéwieniu spolecznemu.

Majac na uwadze wspomniane apele, waznym zadaniem wydaje sie
docieczenie przyczyny ogromnego rozziewu miedzy skalg badan i ustalen
naukowych w zakresie biochemii ewolucyjnej a odbiciem efektéw tych
badan w $wiadomosci spotecznej. I to nawet w kregu samych uczonych-
przyrodnikéw, a c6z dopiero mowic o laikach. Wiele przemawia za tym, ze
przyczyny te tkwia w warstwie najglebszych zalozen, siegajacych raison
d’étre tej dyscypliny. Juz bowiem za samg decyzja o wprowadzeniu proble-
matyki przedbiologicznej ewolucji (bio)chemicznej i genezy zycia do obszaru
badan naukowych (wbrew dewizie ignoramus, ignorabimus) kryl sie pewien
wybor o charakterze filozoficznym. I to wybor o charakterze przelomowym.
Uformowaly sie w ten sposob mianowicie — by odwotla¢ sie tu do klasycznej
juz formuly Conrada H. Waddingtona — podstawy takiego stanowiska, ,kto-
re traktuje zycie jako naturalny (a by¢ moze nawet konieczny) rezultat roz-
woju przyrody nieozywionej, co mozna uznac za rewolucje w pojmowaniu
przez czlowieka swojego miejsca w Swiecie”.3 ,Jest wielce prawdopodobne —

2 Statement on the Teaching of Evolution, A Global Network of Science Academies. The Inter-
academy Panel on International Issues.

3 “In the late twenties and early thirties the Basic thinking was done which lead to the view that
saw life as a natural and perhaps inevitable development from the nonliving physical world”; C. H.
Waddington, That’s Life, New York Review of Books, 1968, Feb. 29, s. 19.
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pisal dalej Klasyk — ze historycy idei zwroca w przyszlosci uwage na ten wila-
$nie przelom” (i jego filozoficzne podloze). Klasyk mial racje: niniejszym
zwrocili.

W my$l poczynionych wezeSniej ustalen,* filozoficznym fundamentem
wspolczesnego ewolucjonizmu sensu largo jest holizm procesualny. Wyod-
rebnione zostaly trzy zasadnicze aspekty tego stanowiska: autodynamizm,
czyli koncepcja materii aktywnej, holizm, czyli ujecie przyrody jako systemu
o wzajemnie powigzanych i oddzialujacych na siebie elementach, historyzm,
czyli w pelni historyczne ujecie procesu ewolucyjnego, uwzgledniajace
zmienno$¢ czynnikow i mechanizméw przemian ewolucyjnych. Wihasnie ten
ostatni wymiar przelomu w dwudziestowiecznym przyrodoznawstwie histo-
rycznym (czyli uwzglednienie nieliniowego charakteru procesu ewolucji
i problematyki zmiennosci praw) w szczegdlny sposéb wigze sie z imieniem
(i dzialalno$cig) brytyjskiego (pod koniec zycia za$ — indyjskiego) uczonego
J. B. S. Haldane’a (jemu tez oddamy glos na zakonczenie). Postulat rekon-
strukcji filozoficznych uwarunkowan i motywacji podjecia przezen badan
w tym wlasnie kierunku, jak sie okaze, znaczenie bynajmniej nie tylko histo-
ryczne, dotyka bowiem samego centrum najnowszych kontrowersji wokot
ewolucjonizmu (i miejsca tegoz w strukturze wiedzy), tak wewnatrz spotecz-
nos$ci naukowej, jak i (daleko) poza nia.

Powiedzmy od razu, ze cho¢ spory te artykulowane sa (i to przez obie
strony) w kategoriach politycznych, to faktycznie idzie tu o sprawe powaz-
niejszy, i to o rzad wielko$ci. Dlatego tez, cho¢ niniejszy szkic zamierzalem
poczatkowo opatrzy¢ podtytulem: ,Technokracja, teokracja i uczeni-przy-
rodnicy”. Tymczasem rzecz idzie, powtorzmy, o sprawe duzo powazniejsza,
i to o rzad wielko$ci wlasnie: o konfrontacje Swiatopogladéw — doktadnie
trzech, z ktorych kazdy w pewien sposoéb odnosi sie do nauki, definiuje jej
cele, a zarazem, na mocy oddzialywania zwrotnego, sam w pewien sposob
czerpie z jej ustalen). Aby unikna¢ (choéby cze$ci) mozliwych nieporozumien
co do tego z kolei pojecia, przytocze tu celne, moim zdaniem, stwierdzenie:

»...to nie nauka okres$la tre$¢, sens i warto$¢ $wiatopogladu, lecz $wiatopoglad
okresla sens i warto$¢ uprawiania nauki, sposéb zuzytkowania jej wynikow,
w tym réowniez zhludzenia co do mozliwoséci wylacznego oparcia sie na tych
wynikach przy konstruowaniu $wiatopogladu. Jakoz zludzenia scjentyzmu
same zdaja sie stanowi¢ integralng czes¢ sktadowa pewnego $wiatopogladu,
mianowicie Swiatopogladu technokratycznego.”s

Podzielam tez stanowisko cytowanego autora, ze $wiatopoglad jest jed-
nostka strukturalna o rzad wielkos$ci wyzsza od ideologii jak réwniez doko-

4 W. Lugowski, Filozofia przyrody. Funkcja (de)mistyfikacyjna, Wyd. IFiS PAN, Warszawa 2010,
rozdz. 1.

5 S. Rainko, Kilka tez o $wiatopoglgdzie, w: idem, Swiadomoéé i historia. Studia nad spoleczna
rola $wiadomosci, Czytelnik, Warszawa 1978, s. 49.
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nana przez niego charakterystyke $wiatopogladu technokratycznego,® ktory
stanowi dlan gléwne ,wyzwanie dla wspdlczesnosci”. Ta ostatnia ocena,
sformulowana pewien czas temu, dzi§ — moim zdaniem — wymaga modyfi-
kacji, z przyczyn, ktére stang sie jasne juz za chwile. (Na razie powiedzmy
tyle, ze w kwestii natury zycia — centralnej dla konstrukeji §wiatopogladu” —
zarysowal sie ostatnio do$¢ osobliwy z pozoru sojusz zwolennikéw opcji
technokratycznej (ujmujacej zycie jako zjawisko nieprawdopodobne® lub,
ostrozniej, ,the scientific equivalent of a miracle™) i tej, do ktorej odnosi sie
przywolana wyzej Rezolucja.

Szkicowy charakter niniejszych uwag tltumaczy sie nie tyle sama rozleglto-
Scig tematu (co oczywiste), ile rodzajem odbiorcéw, dla ktoérych, a doklad-
niej: na zamowienie ktérych, zdecydowalem sie spisac je w tej wlasnie for-
mie, zanim przybiora ksztalt i rozmiary publikacji ksiazkowej. Otdz koledzy
pracujacy w instytutach przyrodniczych zapytywali mnie w ostatnich latach
wielokrotnie o to, dlaczego wydarzenia z ,wielkiego pola bitwy idei” wkra-
czaja do ich ustronnych laboratoriéw i dotykaja niekiedy ich samych (,,prze-
ciez my zajmujemy sie nauka czysta”). Najkrocej mowigc, pytanie brzmiato:
,0 co toczy sie gra”? Na uzytek ich wlasnie (a takze jako pomoc dydaktyczna
dla tych z kolei ,kolegdw po fachu”, ktérzy prowadza zajecia z filozofii dla
doktorantow instytutow przyrodniczych) wyszukalem siedem tekstéw —
krotkich, nietrudnych w lekturze i, co tez wazne, tatwo dostepnych, czy to
w bibliotekach, czy to w Internecie. Z tych, ktére sa nieco dtuzsze, wybralem
wyraziste fragmenty; w ten sposob tatwo mozna przygotowaé z nich siedem
,=obrazkow” do rzutnika — i zaczyn dyskusji mamy gotowy (to gwarantuje,
wyprobowalem na wlasnej skorze).

6 ,Do jego osobliwo$ci bedzie nalezal m.in. fakt, ze ukrywa on swa nature $wiatopogladowa, pre-
zentujac sie pod szata twierdzen naukowych, oslaniajac autorytetem nauki itd.” Ibidem, s. 55.

7 Powolajmy sie tu na slowa polskiego uczonego, Jozefa Lukaszewicza (1863—1928): ocHOBHOM
po6JIeMOoii HAIIIEr0 MUPOBO33PEHUsI SIBJISIETCS BOIIPOC ,UTO Takoe Ku3Hb?”; tak wlasnie brzmi tytul
jego ksigzki Ymo maxkoe sxu3suv. Buonozuueckuii amiod, CII6. 1909 . A oto druga jego teza (metafi-
lozoficzna): historyczna zmiana $wiatopogladéw uwarunkowana jest (ocHoBana) glownie zmiang
pogladow na zycie. Lukaszewicz byt uczestnikiem ruchu rewolucyjnego w Rosji, jednym z organiza-
toré6w Frakcji Terrorystycznej partii Narodna Wola; bral udzial w zamachu na cara 1 marca 1887 r.
Motyw swego udzialu w spisku podawat taki: ,upadek caratu obiecywal ulzy¢ losowi poszkodowanej
i rozgromionej Polski”. Na procesie otrzymal wyrok Smierci, zamieniony p6Zniej na bezterminowe
osadzenie w twierdzy szlisselburskiej (gdzie przebywal do 1905).

8 G. M. Whitesides, Foreword. The Improbability of Life, w: Fitness of the Cosmos for Life. Bio-
chemistry of Fine Tunning, J. D. Barrow et al. (red.), Cambridge University Press, Cambridge 2008,
s. XT.

9 M. Gargaud et al. (red.), Encyclopedia of Astrobiology, Springer, Berlin 2011, s. VIII. Celowo
podaje tu przyklady, renomowanych skadinad, zagranicznych oficyn wydawniczych, pomijam nato-
miast wydawcow krajowych; tu skala podobnych zjawisk jest szersza, dokumentacji sobie jednak i
czytelnikom w tym miejscu oszczedze, nizej podam tylko jeden przyklad, za to wyrazisty.
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1. IMPORTOWANE INSTRUMENTARIUM

Jedenastego wrze$nia 2007 roku, o godzinie jedenastej, jedenaScie
(imiennie adresowanych) przesylek trafito do Muzeum Okregowego w Toru-
niu, ktoére miesci sie w gmachu Ratusza Staromiejskiego. Ewakuacja budyn-
ku okazala sie niepotrzebna.’® W $rodku nie bylo waglika, lecz elegancko
wydany tom Atlas of Creation tureckiego autora o pseudonimie HarunYa-
hya. Podarunki takie dotarly do wielu innych instytucji i 0os6b ze §rodowisk
akademickich, zwlaszcza przyrodnikéw, w calej Europie,* a zwazywszy'?
chocby organizacyjne rozmiary tego przedsiewziecia jest sie nad czym po-
waznie zastanowi¢ (ale to juz przy innej okazji). W tym miejscu wspominam
jednak o tym osobliwym z pozoru zdarzeniu z tej racji, ze z mojej perspekty-
wy stanowi ono symboliczne niejako dopelnienie pasma wydarzen z kilku
wczes$niejszych miesiecy tego samego roku; dokladniej moéwigc — mozna
uznac je za domkniecie pewnego, nazwijmy to, sojuszu, by nie rzec koalicji.
Pisalem o tym wowczas (na marginesie innych kwestii),'3 w zwiazku z zary-
sowujacym sie od pewnego czasu (dla niektorych zaskakujacym) aliansem
antyewolucjonistow, przekraczajacym ich tradycyjne wzajemne animozje.
Nie jest to jednak zjawisko nowe ani szczeg6lnie dziwne, jesli mie¢ na uwa-
dze ich wspolnego kontrpartnera (okreslanego zwykle jako ,naturalizm4
przyrodniczo-naukowy” lub podobnie). Pewna nowo$cig natomiast (cho¢ tez
nie bezwzgledna) jest tu raczej oficjalne’> niejako przyzwolenie na import
»~duchowego oreza” zza oceanu i wykorzystanie go juz na swoj sposob, sto-
sownie do lokalnych potrzeb, mozliwosci i klimatu.®

10 Ewakuacja ratusza: miasta.gazeta.pl/Torun/1,35576,4479071.html

1t The Guardian 18 IX 2008 r. pisal o dziesieciu tysigcach rozestanych egzemplarzy.

12 Nomen omen, tom bowiem wazy siedem kilograméw a jego wymiary (38 x 28 x 5 cm) sprawia-
ja, ze nie miesci sie do torby na pietnastocalowy komputer.

13 W. Lugowski, O problemach powstawania: fundamentalne czy zakazane?, Przeglad Filozo-
ficzny, 2007 (3), s. 95—109.

14 Na marginesie dodajmy, ze przewrotno$¢ tego okreslenia (naturalizm wszak to ujmowanie
w kategoriach przyrodniczych tego, co ludzkie; tu tymczasem ,naturalizmem” nazywane jest ujmo-
wanie w kategoriach przyrodniczych — przyrody wlaénie) uchodzi uwadze wielu, w tym takze osob,
sklonnych uznac¢ je za opis ich wlasnego stanowiska; przykladu dostarcza M. Neukamm, Wis-
senschaft und ontologischer Naturalismus. Eine Kritik antievolutionistischer Argumentation,
w: Kreationismus in Deutschland. Fakten und Analysen, U. Kutschera (red.), Lit-Verlag, Miinster
2007, S. 222.

15 Ch. Schonburn, Ziel oder Zufall? Schopfung und Evolution aus der Sicht verniinftigen Glau-

bens, Herder, Freiburg am Breisgau 2007.
16 N. Chomsky, La lavage de cerveaux en liberté, Le Monde Diplomatique 2007, Aofit, s. 1. Piszac o
liberalizmie i do niego odnoszac tytulowe sformulowanie, stwierdzil, Ze w odr6znieniu od totalitary-
zmu, gdzie linia jest wyznaczona odgornie, tu ona nigdy nie jest przedstawiona jako taka — ona jest
milczaco zalozona. Otdz, w mojej ocenie, zmiana klimatu, o ktérej mowa (przynajmniej w niektorych
regionach) polegala na dezaktualizacji ostatniego stowa tytutu. Niektore z powodow wskazuje wyda-
na w tym samym czasie ksigzka: R.F. Barski, The Chomsky effect. A radical works beyond the ivory
Tower, The MIT Press, Cambridge 2007. “People [scientists] are dangerous. If they are able to
involve themselves to that matter, they may change the distribution of power, to the detriment of
those who are rich and privileged.”
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Co do klimatu i zapoczatkowanej wowczas jego zmiany to przypomnijmy.
Dziesie¢ tysiecy nauczycieli demonstrujacych w marcu 2007 r. w Warszawie
wysoki reprezentant wladzy (wiceminister edukacji) zbesztal jak sztubakéw
i zapowiedzial jasno, ze dyrektorem szkoly nie bedzie ten, kto nie odciat sie
od Zwigzku Nauczycielstwa Polskiego i jego ,komunistycznego dziedzictwa”.
»~A dekomunizacja — zapewnil Pan Minister — nie kosztuje wiele: wymaga
tylko stwierdzenia, ze nie ma sie nic wspoélnego z organizacja, ktora jest
w Polsce nielegalng i przestepcza, to znaczy z ruchem komunistycznym”
(17 IIT 2007, TVN24, 18:35). Wladza intencje swe przedstawila wiec az nadto
czytelne. A ,komunista” mianowanym by¢ mozna — jak sie okazuje — za co-
kolwiek. Na przyklad za nauczanie teorii ewolucji.'”

Co do zalecanej przez wladze dekomunizacji, to przypomnijmy jak to sie
robi w ,wolnym kraju”.’® Mamy rok 1925.

»~Szczeknely karabiny i zabrzmial glos prokuratora, ktory odczytal wyrok.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej Wladystaw Hibner lat 32, Wladyslaw
Kniewski lat 23, Henryk Rutkowski lat 24 skazani zostali na §mier¢ przez roz-
strzelanie. Prezydent panstwa wyrok zatwierdzil [...] W obawie wystapien
proletariatu czuwaly specjalne pogotowia wojskowe z karabinami maszyno-
wymi, liczne patrole oraz zandarmeria.”9

Inteligencja — jak to ona, w tamtych czasach jak i dzi§ — permanentnie
nieprawomy$lna. Juz weze$niej, bo w 1920 roku, na pierwszym zjezdzie lite-
ratbw pojawia sie o$wiadczenie: ,Wyzwolenie Polski nie jest dotychczas
catlkowite. Duch jej wolny nie jest, praca jest skrepowana, ucisk i wyzysk
czlowieka trwaja [...] Bezwarunkowymi wrogami dazen naszych s3: egoizm
narodowy i rasowy, zaborczy imperializm, ideologia klas z wyzysku zyjacych,
kapitalistyczna i klerykalna miedzynarodowka krzywdy i wstecznictwa”.
Podpisy w imieniu wlasnym i grup literackich ztozyli m.in. Stefan Zeromski,
Andrzej Strug, Karol Irzykowski, Jan Lechon, Zofia Nalkowska, Emil Zega-
dlowicz. Ten przyklad z nie tak dawnych czasow pokazuje, ze wladze (ze
swojego punktu widzenia) maja sporo racji, odnoszac sie do inteligencji nie-
ufnie.

Znawca zagadnienia, nestor polskich historykéw idei, Andrzej Walicki,
rzecz tlumaczy nastepujaco. Najpierw prostuje on niestuszny a rozpo-
wszechniony w literaturze poglad, ze samo zjawisko inteligencji jest czyms$

17 Teoria ewolucji to klamstwo — stwierdzil Pan Minister — To smutne, a tego uczy sie w polskiej
szkole”. Na pytanie dziennikarza: A gdzie jest miejsce na tolerancje $wiatopogladowa?, padla odpo-
wiedzZ: O, $wiat juz radzil sobie bez tolerancji i poradzi sobie dalej! Por. przypis poprzedni (w kwestii
yzmiany klimatu”).

18 W wolnym kraju wolno robi¢ (nawet) rzeczy haniebne”, mogliSmy uslysze¢ taka oto zarysowu-
jaca sie wowczas dewize (29 III 2007, TVN24, 18:10). Zachodnia prasa pisala wowczas o ,,inkwizycji”
(La Repubblica), ,,inkwizycyjnej ofensywie” (Wall Street Journal) czy polowaniu na czarownice typu
McCarthy (Die Zeit).

19 Pamietnik X Pawilonu, Warszawa 1958, s. 402.
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specyficznie rosyjskim i ze stlowo takie powstalo w Rosji w trzeciej ¢wierci
XIX wieku. Jezyki zachodnie, istotnie, przejely to stlowo z rosyjskiego, ale
priorytet w jego wprowadzeniu nalezy do Polakow; juz w latach czterdzie-
stych XIX w. poshugiwali sie nim m.in. Karol Libelt i Bronistaw Trentowski.
Nie jest to tylko historyczna ciekawostka, lecz przejawem podobienstwa pro-
cesOw spoleczno-kulturowych w krajach Europy $rodkowo-wschodniej,
a ktore w Polsce, blizszej Zachodowi nieprzypadkowo ujawnily sie weze$nie;j.
Oto6z poréwnawcze studia historyczne pozwolily stwierdzic, ze zjawisko ,,in-
teligencji” powstaje ,,w warunkach rozkladu lub podwazenia autorytetu do-
tychczasowej klasy panujacej przy braku innej klasy zdolnej ja zastapic i przy
istnieniu sytuacji stawiajacej przed elita danego narodu zadania szczeg6lnie
trudne”.2° S3 to z reguly kraje zacofane, ale pozostajace w sferze oddzialy-
wania krajow najbardziej rozwinietych i posiadajace znaczna liczbe ludzi
wyksztalconych, zdolnych do u$éwiadomienia sobie probleméw ogblnonaro-
dowych.

wJezeli ludzie ci zdobywaja dostateczna (wieksza niz w krajach rozwinietych)
niezalezno$¢ od klasy panujacej, jezeli przyjmuja przypadajace im brzemie
odpowiedzialno$ci, jezeli siegaja po »rzady dusz« i pragng przewodzi¢ swemu
narodowi w spolecznej lub spoleczno-narodowej walce wyzwoleniczej, staja sie
»inteligencja«” (ibidem).

Ten sam historyk idei, w komentarzu do 6wczesnych wydarzen, pod cha-
rakterystycznym tytulem: ,Czy inteligencja stanela na wysokoS$ci zadania?”
(Przeglad” 2008, nr 12, s. 6—-10) rzecz ujal celnie: ,....w plemieniu musi by¢
jeden $wiatopoglad, w narodzie, sila rzeczy, moze by¢ wiele; [jednakze] wta-
dza znacznie odstepuje od liberalizmu w tak podstawowych kwestiach, jak
neutralnos¢ Swiatopogladowa panstwa, a takze obywatelska réwnos¢”. Na
tytulowe za$ pytanie odpowiedzial: jako jednostki — wiele tak, ale grupy
brak. W szczegblnoSci, przyrodnicy (o ktéorych wspominalem we wstepie)
pozostawieni zostali samym sobie. (Jesli autor 6w, piszac o ,grupie”, na
uwadze mial to, ze zabraklo (grupowego wtasnie, instytucjonalnego) glosu
akademii, ktorej zreszta sam jest czlonkiem, to istotnie, brak taki dalo sie
bez trudu zauwazy¢. Na miare swoich skromnych mozliwos$ci staram sie luke
te w jakiej$ czeSci zapehic.)

I tu pora na obrazek?' pierwszy. To dostepny w Internecie tekst: Stan
Oakes Encouraging Signs. Recent Events Indicate Significant Progress Has
Been Made in the Effort to Win the Campus to Christ. Daje on (préocz w
miare jasnego okreslenia celow) takze jasne pojecie o tym, jak wybrane zo-

20 A, Walicki, Stanistaw Brzozowski. Drogi mysli, PWN, Warszawa 1977, s. 198.

21 Majgc na uwadze (wspomniany na wstepie) potencjalny edukacyjny uzytek niniejszej pracy,
slowem ,,obrazek” bede okreslat te (szczegoblnie, moim zdaniem, wyraziste) wypowiedzi, ktore nadaja
sie, jak sadze, do wykorzystania w formie graficznej (na folii do rzutnika) jako (niezawodny i wypr6-
bowany juz) zaczyn dyskusji na seminarium z filozofii nauk przyrodniczych.
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stalo pole konfrontacji. S nim ,te przeklete problemy powstawania”: “In the
field of origins research — the origins of the universe, life, species, and the
human race — there are several encouraging signs.” Najwazniejsza z owych
szachecajacych oznak” jest edytorski (dodam: takze czytelniczy??) sukces
ksigzki Charlesa Thaxtona, Rogera Olsena i Waltera Bradleya, The Mystery
of Life’s Origin (New York 1984), ktora udalo sie opublikowa¢ w wydawnic-
twie niekonfesyjnym.23 Glowna przyczyna sukceséw ($rodkiem perswazji,
ktory skutecznie trafia do SwiadomosSci przyrodnikéw) jest operowanie al-
ternatywa: albo redukcjonizm albo finalizm,?4 za$ sukcesy sa liczne.?s Tyle
tylko, ze tekst 6w w cieniu pozostawia inne, nazwijmy to, $rodki perswazji.

2. DEFINIOWANIE NATURY WIEDZY.
(TYLKO) KURZ, CZY (TAKZE) SZNUR?

Ale tu z pomoca przychodzi obrazek drugi. Jest to cytat z wypowiedzi Ri-
charda Lewontina, ktorego to autora i ten wlaénie cytat szczegoblnie upodo-
bali sobie wspomniani juz wyzej ,koalicjanci”.2® W oryginale brzmi on tak:

“It is not that the methods and institutions of science somehow compel us to
accept a material explanation but, on the contrary, that we are forced by our
a priori adherence to material causes to create an apparatus of investigation
and a set of concepts that produce material explanations”; “moreover, that
materialism is absolute, so we cannot allow a Divine Foot in the door.”

A w przekladzie: ,,To nie jest tak, ze metody i instytucje nauki w jaki$
sposob zmuszaja nas do przyjecia materialnych wyjasnien, ale przeciwnie, to

22 Pisalem o tym w: W. Lugowski, Filozofia przyrody, op. cit., s. 93—114.

23 Dlaczego taki wlaénie byl wybdr wydawnictwa i jak to sie mialo do caloéci przedsiewziecia usta-
lit (u samego zrédla) L. A. Witham, Where Darwin meet the Bible. Creationists and evolutionists in
America, New York 2002 Oxford University Press, gdzie mozemy przeczyta¢, zrazu, o samym
zamy$le: “The group [“intelligent design”] impetus was a 1984 book The Mystery of Life’s Origin
[...] it challenged the optimism about discovering how chemicals turned into living cells”, potem za$
o wyborze wydawnictwa: “John Buell [Texas Publisher] concluded that Christian needed first-rate
intellectual products to match the worldviews of the big universities [...] After inquiries with 176
secular publishers, it was released by Philosophical Library. We were determined the book would
not be published by the Christian publisher and therefore ignored, s. 220.

24 D. Berlinski, On the Origins of Life, Commentary, 2007, June 14, gdzie podstawa argumentacji
jest utozsamienie (wszelkich) wyjasnien fizyczno-chemicznych z redukcjonistycznymi (,,the model
for what science should be”, jak pisze ironicznie).

25 H. Margenau, R. A. Varghese (red.), Cosmos, Bios, Theos. Scientists Reflect on Science, God
and the Origin of the Universe, Life and Homo Sapiens, Open Court, La Salle IL 1992. W rozdziale
zatytulowanym nadzwyczaj klarownie: “How should science — and the scientist — approach origin
questions” wypowiadaja sie m.in. H. Margenau, J. Polinghorne, H. J. Bremermann, najzwiezlejszej
za$ odpowiedzi na tak postawione pytanie udziela Ch. H. Townes (laureat Nagrody Nobla z fizyki):
“The question of origin seems unanswerded if we explore from a scientific view alone,”
s. 122,

26 H, Yahya, Atlas of Creation, Global Publishers, Istanbul 2007, s. 750; Ph. E. Johnson, Rozwik-
tanie zagadki naukowego materializmu, First Things, 2007, nr 2, s. 5—9; D. Berlinski, Szatanskie
urojenie. Ateizm 1 jego pretensje naukowe, Proszynski, Warszawa 2009, s. 21.
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my jesteSmy zmuszeni przez nasze trzymanie sie a priori materialnych przy-
czyn do tworzenia aparatu badawczego i zestawu pojec, ktérych wynikiem sa
wyjasnienia materialne [...] ponadto ten materializm jest niepodwazalny,
gdyz nie mozemy dopusci¢, by w drzwiach zawadzala nam Stopa Boga.”
(Thumaczenie, niezbyt zreczne, a miejscami przewrotne (np. oddanie ,so0”
przez ,,gdyz”), podaje tu za ,First Things”). Dodam, ze Johnson w swym pie-
ciostronicowym artykule wymienia Lewontina (,darwiniste i marksiste”) az
dwadzie$cia trzy razy (sic!), w zakonczeniu za$ stwierdza:

,Darwinizm opiera sie na apriorycznym zobowigzaniu wobec materializmu,
nie za$ na filozoficznej [scil. filozoficznie] neutralnej ocenie dowodéw. Od-
dziel filozofie od nauki, a dumna wieza zawali sie. Kiedy spoleczenstwo wy-
raznie to zrozumie, darwinizm Lewontina zacznie przechodzi¢ z naukowego
programu nauczania do dziah historii intelektualnej, gdzie bedzie mogl pora-
sta¢ kurzem na polce obok lewontinowskiego marksizmu” (ibidem, s. 9).

Kara wydaje sie wiec stosunkowo lagodna. Uzupeklijmy zatem, ze 6w
popularny cytat pochodzi z artykulu, w ktérym Lewontin wspomina czasy
z polowy lat 60-tych, gdy wraz z Carlem Saganem — jako mlodzi woéwczas
przyrodnicy — za namowa starszych kolegdw wzieli udzial w debacie wokot
ewolucji na jednym z prowincjonalnych uniwersytetéw i gdy — pomimo ich
nieodpartej, jak sadzil, argumentacji — publiczno$¢ (,,z niewiadomych powo-
dow”) glosowala na przeciwnika. I tu nastepuje fragment, ktérego nikt (do-
dam: z niewiadomych powodéw) nie przytacza. A brzmi on tak: “Carl and
I then sneaked out the back door of the auditorium and beat it out the town,
quite certain that at any moment hooded riders with ropes and flaming
crosses would snatch up two atheistic New York Jews who hat the chutzpah
to engage in public blasphemy”.2” Trudniejsze stowa: sneake out — wymknaé
sie; beat it — amer. wynocha, szuraj; hooded — zakapturzeni, snach up —
capng; chutzpah — tego nie ma w stlowniku, ale mozna odgadna¢. Otrzymu-
jemy wiec taki (mniej wiecej) przeklad: ,wymknelisémy sie tylnymi drzwiami
audytorium i — w glebokim przekonaniu, ze lada moment zakapturzeni
jezdzcy ze sznurami i plongcymi krzyzami2® capng dwoch nowojorskich bez-
boznikéw, winnych hucpy publicznego bluznierstwa — szybko czmychneli-
Smy z miasta”.

A wiec tylko kurz, czy moze takze co$ wiecej? Otoz to juz zalezy od czasu,
miejsca i klimatu (o czym wyzej). Moral ten polecilbym chetnie uwadze mie-
dzy innymi autorom takich oto wypowiedzi i wydawcow, ktorzy publikuja je
bez komentarza. Jest to fragment rozmowy z Normanem Levittem, repre-
zentantem ,akademickiej prawicy”, pod tytulem Zagrozenia nauki: ,wielu
z tych facetow [mowa o (akademickich) oponentach autora] ma motywacje

27 R. Lewontin, Bilions and Billions of Demons, New York Review of Books, 1997, 44 (9 Jan.),
s. 28.
28 WEP PWN (t. 2): Ku-klux-klan — w latach sze$¢dziesiatych ponowny wzrost aktywno$ci.
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polityczna. Richard Lewontin to prawdopodobnie ostatni zyjacy materialista
dialektyczny”. I dalej o ID: ,To gorsze niz kiedykolwiek byla akademicka
lewica. Co ciekawe, akademicka lewice bardzo przestraszylo pojawienie sie
ID. Byla na tyle inteligentna, zeby dostrzec, ze ma do czynienia z bardzo
podstepnymi zwierzakami. I w rezultacie stracila wiele ze swego antynauko-
wego zapalu.”9 Radzilbym ponownie przemysle¢ linie frontu. A takze wziaé
pod uwage obserwacje tych, ktérych horyzont wykracza nieco dalej poza
akademickie mury. Oto przyklad:

,Dzi§ w Stanach Zjednoczonych nauka i religia prowadza walke na tyle zacie-
ta, ze nasza pamieé¢ nie znajduje podobnych w przeszlosci [Jednak] wydaje
sie, ze obie strony sg tylko pionkami w wiekszej grze — grze polityki i wladzy
[...] Jest zreszta do$¢ oczywiste, ze calg walke wywolali ci, ktorzy moze nawet
nie chcg jej wygra¢ [...] duzo bardziej prawdopodobne wydaje sie, ze prowo-
katorzy chca przegrywaé, by w ten sposob utrzymaé¢ bardzo wysoki poziom
zlo$ci i poczucia upokorzenia [...] Jak naukowcy powinni odpowiedzie¢ na te
strategie [...] Niestety, jak podejrzewam, mamy do czynienia z zagrozeniem
powazniejszym niz tre$¢ podrecznikow w stanie Kansas. Jako dlugoletni ob-
serwator naukowo-rzadowo-politycznego trojkata mam wrazenie, ze istnieje
inny, ukryty program, majacy na celu zdyskredytowanie spolecznosci nauko-
wej, uznawanie jej autorytetu moze by¢ bowiem bardzo niewygodne, gdy kto$
préobuje negowaé globalne ocieplenie, budowaé nierealny system rakiet
obronnych albo konstruowac warte miliardy dolaréow lasery w zludnej nadziei
zainicjowania zimnej fuzji.”3°

3. TAM, GDZIE EUROPA STYKA SIE Z AZJA

Wroémy wszakze do pytania: kurz, sznur, czy moze co$§ wiecej jeszcze?
A 7e nie jest ono w dzisiejszych czasach bynajmniej absurdalne, przekonaé
moze rzut oka tam, gdzie Europa spotyka sie z Azja. Jako kolejny obrazek
polecam wiec (przykladowo) jeden z trzech artykulow o sytuacji w tym
wzgledzie nad Bosforem. Tytul pierwszego z nich brzmi: Creationism Takes
Root Where Europe, Asia Meet.3' Jego autor, R. Koenig, wéréd wielu intere-

29 J. Stangroom, Co myslq naukowcy, Warszawa 2009 PIW, rozdz. 10. Dodajmy tu, dla wyjaénie-
nia, ze Levitt jest m.in. wspélautorem nastepujacych ksiazek o wiele mowiacych tytulach i sporym
rezonansie w zachodnich kregach akademickich, do ktérych sie zreszta odnosza: P. R. Gross,
N. Levitt, Higher Superstition. The Academic Left and Their Quarrels with Science, The John Hop-
kins University Press 1994; P. Gross, N. Levitt, M. Lewis (red.), The Flight from Science and Rea-
son, The John Hopkins University Press 1997. Co sie tyczy oskarzenia o rzekomy “antynaukowy
zapal” (akademickiej lewicy), to warto przytoczyé tu zwiezla i celna diagnoze, jaka sformulowal
(w jednym ze swych poczytnych esejow) Steven Best — w odniesieniu do wysuwajacych je autoréow
(np. tych wlasnie wymienionych przed chwilg): ,,they cannot draw the elementary distinction betwe-
en criticizing science, technology, and reason and rejection scientism, technocracy and positivism”.

30 L. Suskind, Stuszna walka, w: O naukowych uroszczeniach teorii inteligentnego projektu,
J. Brockman (red.), CiS, Warszawa 2007, 37.
3t Science, 2001, 292 (5520), s. 1286—1287.
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sujacych wiadomosci podaje i taka, ze przyrodnik Aykut Kence zaczal pew-
nego dnia otrzymywaé¢ anonimy z pogrbézkami, ze ,jego dni sa policzone”
(“he enjoy his final days”). Inny artykul wyjasnia tlo konfliktu:

“Protestant emphasizes individual choice. Orthodox Islam, however, is more
similar to premodern Christianity. Criticizing the faith not only puts the indi-
vidual’s soul at risk but is also treachery against community. When a promi-
nent Islamist newspaper (‘Akit’) published the names of the signatories of the
TUBA [Turecka Akademia Nauk] statement on its front page, suggesting they
trespassed against Islam, this had overtones of an invitation to violence.”32

I prognozuje: w Turcji juz niedlugo zobaczymy ,,what happens to scien-
ce.” Jeszcze inny artykul przypomina o stosowanych przez wladze srodkach.
Oto tamtejszy minister o§wiaty

“accused educators who taught and defended evolution of being communists.
The fear of communism was as effective for intimidating people in Turkey as
it was in the McCarthy era in the US and has been used more recently by BAV
[Bilim ArastirmaVakfi, The Science Research Foundation, wplywowa organi-
zacja fundamentalistyczna] to combat evolution.”s3 A ministerialnym oskar-
zeniom towarzyszyla “a series of belligerent action against Turkish scientists
at universities and TUBA” [“seria wrogich akcji przeciwko tureckim uczonym
na uniwersytetach i w akademii”].

Po tych obserwacjach wré¢my znad Bosforu do Europy Srodkowo-
Wschodniej, do pasma wydarzen, zapoczatkowanych w 2007 r. i do pytania:
o co toczy sie ta gra?

4. »,JIRYTUJACA INTERPRETACJA”,
CZYLI DEFINIOWANIE NATURY WIEDZY RAZ JESZCZE

Obrazek czwarty to artykul Christiana Kummera, SJ, filozofa, profesora
monachijskiej Hochschule fiir Philosophie, zatytulowany sugestywnie: Ein
neuer Kulturkampf? Evolutionsbiologen in der Aueinandersetzung mit
dem “christlichen Schopfungsmythos”34 Jego najbardziej instruktywna
czescig (i przypomnieniem dla przyrodnikéw, ktorzy sklonni sa zapominag,

32, Protestantyzm kladzie nacisk na indywidualny wybdér. Ortodoksyjny islam natomiast bardziej
przypomina chrystianizm przed-nowoczesny: krytykujgcy wiare nie tylko naraza swa wlasna dusze,
ale popelnia zdrade wobec spolecznoéci. Gdy wplywowa islamska gazeta ("Akit”) oglosila na pierw-
szej stronie nazwiska sygnatariuszy apelu TUBA, sugerujac, ze zgrzeszyli oni przeciwko islamowi,
mialo to charakter zachety do przemocy”, Tanner Edis, Cloning creationism in Turkey, Reports of
the National Center of Science Education, v. 19, nr 6, s. 30—35.

33 U. Sayin, A. Kence, Islamic Scientific Creationism. A New Challenge in Turkey, Reports of the
National Center of Science Education, 19 (6), s. 25—29.

34 Stimmen der Zeit, 2008 (1), s. 87—100.
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w czyich prerogatywach lezy ,definiowanie natury wiedzy”) jest reprymenda
udzielona nie byle komu, bo prezesowi zwigzku niemieckich akademii nauk
(Union der Deutschen Akademien der Wissenschaften) — prof. Gerhardowi
Gottschalkowi, mikrobiologowi z Getyngi.

Coz sie wydarzylo? Otoz — jak juz wspominaliSmy na wstepie — organiza-
cja zrzeszajaca 67 narodowych akademii nauk — The Interacademy Panel on
International Issues. A Global Network of Science Academies — oglosila
stanowisko w kwestii nauczania ewolucji — IAP Statement on the Teaching
of Evolution. Samo w sobie bylo to wazne wydarzenie, owo cialo zabiera
bowiem glos tylko w donioslych kwestiach o wymiarze globalnym.35
W owym komunikacie znalazlo sie jednak stwierdzenie — w mojej ocenie —
mocno nieszczeSliwe, a brzmialo ono tak: “Human understanding of value
and purpose are outside of natural science’s scope. However, a number
of components — scientific, social, philosophical, religious, cultural and
political — contribute to it. These different fields owe each other mutual con-
sideration, while being fully aware of their own areas of action and their
limitations.”3¢

Oto6z apel ten mozna odczytac jako $wiadectwo bezradno$ci (a nawet nie-
zrozumienia sedna rzeczy i charakteru aktualnych wydarzen), nie precyzuje
on bowiem, co wlaéciwie nalezaloby uczyni¢ w sytuacji, gdy niektorzy wpty-
wowi reprezentanci niektorych wymienionych wyzej dziedzin nie zamierzaja
okazywa¢ ,szacunku” dla innych i przestrzega¢ wyznaczonych dla nich sa-
mych ,obszaréw dzialania”. Ot6z prezes Gottschalk tez najwyrazniej uznatl
ten fragment za nieco dziwny, bo w swoim przekladzie nadal mu nieco od-
mienny (moim zdaniem, odrobine lepszy sens). A brzmialo ono tak:

“Die Evolution ist aber nich allein Sache der Naturwissenschaften. Der
menschlische Verstindnis von Werten und der Sinnhaftigkeit des Lebens
liegt auBBerhalb der Reichweite der Naturwissenschaften und eroffnet die Ein-
bringung von sozialen, philosophischen, religiosen, kulturellen und politi-
schen Aspekten in das Wissen tiber die Evolution” (s. 92).

Oto6z ten wlasnie (swobodny, przyznajmy) przeklad wywotal nieukrywa-
ng irytacje (tak, dokladnie (!): ,wirkt eher irritierend”) Kummerta (s. 92),
ktory pochwalil natomiast (sic!) angielski oryginal tymi oto stlowy: ,Diese

35 Tu nalezy sie wyjasnienie: “IAP is a global network of the world’s science academies [...] Its
primary goal is to help member academies work together to advice citizens and public officials on
the scientific aspects of critical global issues. IAP is particularly interested is assisting young and
small academies and their influence among the policy makers.” Ale pomocy, jak widaé, potrzebuja
nie tylko akademie “matle i mlode”.

36 Por. polski przeklad zamieszczony jako aneks do tomu J. Brockmana (por. przyp. 21): ,,Ludzkie
rozumienie wartos$ci i celowosci lezy poza dziedzing nauk empirycznych. Niemniej inne elementy —
naukowe, spoleczne, filozoficzne, religijne, kulturowe i polityczne — przyczyniaja sie do tego zrozu-
mienia. Te rozmaite dziedziny powinny sie wzajemnie respektowaé, lecz zdawaé sobie sprawe
z odrebnosci swych pol dzialania i ze swych ograniczen.”
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Formulierung ist akzeptabel, weil sie den Anspruch naturwissenschaftlicher
Erklarung nich tiberzieht” [w przekladzie na polski: ,to sformulowanie jest
do zaakceptowania, roszczenia przyrodoznawstwa utrzymuje ono bowiem
w ryzach”]. Natomiast — jak stwierdzil — takiej ,,rezygnacji” lub ,pogodzenia
sie z losem” trudno doszuka¢ sie w niemieckiej ,,interpretacji”’: “Von solcher
Selbstbescheidung ist in der deutsche Ubersetzung (oder sollte man sagen:
Interpretation?) nich mehr viel zu spiiren.”

Pochwala tego rodzaju i autorstwa powinna skloni¢ do zastanowienia
tych wszystkich, ktorzy zlozyli podpisy pod tak sformulowang deklaracja.
W imieniu pozostalych szesédziesieciu sze$ciu akademii, bo honor akademii
naszych zachodnich sgsiadéw czeSciowo przynajmniej) uratowal jej prezes
swoja ,swobodna interpretacja”. Ciekawe, nawiasem mowiac, czy dwczesne
wladze naszej akademii przed zlozeniem podpisu skonsultowaly sie w spra-
wie tekstu owej deklaracji z Komitetem Biologii Ewolucyjnej i Teoretycznej
PAN? Ale c6z, moze i nie mialoby to znaczenia, z zestawienia dat wynika
bowiem, ze akurat wowczas przewodnictwo Komitetu objal jego p6zniejszy
likwidator, swoja droga, autor nastepujacych stow: ,Zycie jest cudem, nawet
dla wspélczesnego dobrze wyksztalconego biologa.” Stowa te nie bylyby mo-
ze warte powtorzenia, gdyby nie ranga pisma, w ktérym zostaly opublikowa-
ne — Nauka, 2005, nr 3, tytut artykutu brzmi: Teoria ewolucji. Czy konflikt
miedzy naukq i wiarq jest nieunikniony? 1 gdyby nie fakt, ze stanowia one
nadzwyczaj celne ujecie istoty tej wladnie ,Swiatopogladowej hybrydy”, czyli
syntezy ,techno-, i ,teo-", o ktorej pisaliSmy na wstepie.

5. ISSOL I INTELEKTUALISCI

Obrazek piaty, to wspomniany juz na wstepie artykul (recenzyjny) Wad-
dingtona,3” w ktérym padly slowa [czesto (z dezaprobata, rzecz jasna) przy-
taczane od poczatku lat dziewiecdziesigtych]: ,historycy idei zwroca zapew-
ne uwage na to, ze takie wlasnie stanowisko w kwestii pochodzenia zycia —
oznaczajace rewolucje w filozoficznym pojmowaniu przez czlowieka swojego
miejsca w §wiecie — wypracowane zostalo przez komunistow”. Jak pisalem
juz wezesniej,3® szereg uczonych-przyrodnikdw czynnych w tym obszarze
badan (Ch. de Duve, Ch. Wills i J. Bada, A. Lazcano, N. Lahav, S. L. Miller,
J. W. Schopf) postawionych zostalo (na tej m.in. podstawie) w stan os-
karzenia:39 “It is curious that Western men of words are sympathetic to the
Communist Party.”

37 That’s Life, op. cit., s. 19—22. Sa to refleksje na marginesie ksiazki: J. D. Bernal, The Origin of
Life, London 1967.

38 W. Lugowski, Definiowanie natury wiedzy. Ewolucja ,tak”, biogeneza ,nie”, Zagadnienia Na-
ukoznawstwa, 2010 (1), s. 70.

39 H. P. Yockey, Information Theory, Evolution and the Origin of Life, Cambridge University
Press, Cambridge 2005, s. 119.
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Moj komentarz w tym miejscu jest taki, ze proby wprowadzania fundato-
row tej dziedziny badan na ,naukowe salony” przez separowanie ich
(niekwestionowanych wszak) badawczych osiggnie¢ od (domniemanych,
ynieshusznych”, przekonan ,politycznych”) stanowig trybut (dzi§) zdecydo-
wanie zbyt niski.4® Szanowni koledzy: zdradze wam sekret. Ot6z wasz ,para-
dygmat” to nie zaden ,staw Darwina”, tylko teza filozoficzna: zycie jest natu-
ralng emergentng wlasno$cia materii, co implikuje przekonanie (jak to okre-
Sla Prigogine) o aktywno$ci materii, lub jej zdolnosSci do samoorganizacji. Ja,
na waszym miejscu, poSwiecalbym jej na co dzien wiecej troski.4* Bazujac na
tej tezie, wspottworzycie Swiatopoglad — nazwijmy go Trzecim — alternatyw-
ny wobec Techno i Teo. Nie ma rady, tego nie zdolacie sie wyprze¢. Lepiej
wiec zapamietajcie: jednostka wiedzy jest Swiatopoglad. Kwantem wiedzy —
akademia; bywalo czasem, do niedawna, ze jednoosobowa jak w przypadku
J. D. Bernala czy J. B. S. Haldane’a.

Ot6z do samoswiadomosci tej mierze przyczynic sie moze lektura wspo-
mnianego tekstu Waddingtona, ale nie tego akurat fragmentu, ktoéry jest
najczesciej cytowany, lecz dalszego ciggu, dotyczacego Bernala:

“Bernal has been one of the most important intellectual influences in science
ever since the days when this topic was first being considered [...] He
acquired the nickname ‘Sage’, and anyone who doubts its appropriateness
should look at this and other major books [chodzi o jego ksigzki z 1939
(o podstawach naukoznawstwa), 1949 (o podstawach polityki naukowej)
i 1954 r. (historia nauki)] I have written in some length about Bernal’s posi-
tion in the intellectual world, because this is very relevant to an assessment of
‘The Origin of Life’. The importance of this book lies not so much in its ac-
count of the particular biochemical processes which, he suggests, may have
been involved in the origin of life. The book is valuable because [...] it puts
beyond argument the major point that life could indeed have originated spon-
taneously from the non-living. There are in fact a number of other possible
pathways that can be suggested, and it may be some considerable time before
we can decide which of these was the path actually followed on this earth, and
some time longer before we discover whether any of the others have been fol-
lowed elsewhere in the Universe. But that life is a natural phenomenon,
developing out of the non-living world through processes which can, in prin-
ciple, be understood, is no longer to be doubted and we have to adjust our
thinking to this condition.”

40 A, Lazcano, A.I. Oparin: The man and his theory, w: Evolutionary Biochemistry and Related
Areas of Physicochemical Biology, B. F. Poglazov (red.), Bach Institute of Biochemistry, Moscow
1995, S. 49—56.

41 Wage tej tezy doceniaja — oczywiscie na swdj sposob — liderzy ruchu antyrewolucyjnego: “The
concept of the ‘self-organization of matter’ [...] Has been turned in to a sacred cow by the circles that
set the standards of science”, H. Yahya, Atlas of creation, op. cit., s. 750. Problemem pozostaje, kto
mianowicie tworzy owe ,kregi wyznaczajace standardy nauki” (ale o tym cze$ciowo byla juz wyzej
mowa).
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Mamy wiec (w ostatnim zdaniu) zwiezly i trafny opis “paradygmatu” ba-
dan w tym zakresie, a takze — w charakterystyce zajmowanej przez Bernala
pozycji w $wiecie intelektualnym — ,psychologiczny portret sprawcy” opisy-
wanego przelomu, dokladniej: jednego ze ,(wspoéb)sprawcow”, tego miano-
wicie, ktory (jak juz pisalem o tym wcze$niej) wniosl, obok Haldane’a, naj-
wiekszy zapewne wklad w zrozumienie, filozoficznego wlasnie, wymiaru
zachodzacych przemian.

Whbrew pozorom, duza doze Swiadomo$ci w tej mierze wykazal Hubert
Yockey, ten wtasnie, ktéry siodemke uczonych, podejmujacych owe ,,przekle-
te problemy powstawania” lub — aby wyrazi¢ to bardziej formalnie — doko-
nujacych ekstrapolacji darwinizmu na obszar materii przedbiologicznej,
surowo za to upomnial. Jego zdaniem, zycie, a Sciélej, jego istnienie, nalezy
potraktowac po prostu jako aksjomat:

“like the quantum of action that appears as an irrational element from the
point of view of classical mechanical physics, life must be accepted as an
AXIOM rather than the dialectical materialist scenario, usually attributed to
Oparin and Haldane that life is a property of matter” (s. 350).

Przypomnial nastepnie historyczne zrodla owej idei:

“De Duve also called attention to Friedrich Engels and dialectical materialism
as the source of the notion that life is a natural emerging property of matter:
‘It is of possible historical relevance that all three [oczywiScie: Oparin, Hal-
dane i Bernal] were confirmed Marxists, militant defenders of dialectical ma-
terialism” (s. 351).

A w konkluzji stwierdzil, ze autorytetu Darwina do legitymizacji tego
przedsiewziecia angazowac sie nie godzi:“The ‘warm little pond’ albatross is
often hung around Charles Darwin’s neck as propaganda and public enlight-
enment to establish legitimacy for the primeval soup scenario from one of
the saints of biology” (ibidem).

Nie jest jednak pewne, czy siedmiu wspomnianych uczonych zdotato stad
wyciagna¢ nalezyte wnioski lub przynajmniej zrozumie¢ sedno stawianych
im zarzutow. Otwierajacy owa ,czarng liste” Christian de Duve, skadinad
laureat Nagrody Nobla w zakresie biologii, opowiedzial sie expressis verbis
po stronie tej wlasnie koncepcji zycia, ktéra krytykowal Yockey; docenit
mianowicie wage filozofii przyrody jako podstawy formulowania teorii ewo-
lucji prebiotycznej a, na domiar zlego, nadzwyczaj pozytywnie wypowiedzial
sie na temat Haldane’a, ktéry jako uczony byl w jego ocenie ,blyskotliwy
i wszechstronny”:

“Haldane is remembered as one of England’s most brilliant and versatile sci-
entists and thinkers. He made an important contribution to population genet-
ics and evolution theory and wrote a large number of incisive essays on
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a great variety of subjects. He was also a militant member of the Communist
party and became a great admirer of India, where he spent the last years of
his life.”s2

De Duve w kolejnej ksigzce, wydanej nieco p6zniej, juz w ogniu sporéw,
o ktorych mowa, zamie$cil inne jeszcze podobne wypowiedzi, Swiadczace
o tym ze najwyrazniej nie docenia powagi sytuacji; oto jedna z nich (pro
domo sua): “Le rumeur disait que certain de nos proches allaient jusqu’a
étre incroyants, peut-étre méme (horresco referens) franc-macons!”43

Dwaj inni z kolei skarceni uczeni, Ch. Wills (profesor biologii na Univer-
sity of California, San Diego) i J. Bada (professor chemii morskiej, dyrektor
NASA Specialized Center of Research and Training in Exobiology at the
Scripps Institution of Oceanography, La Jolla, California) pozwolili nato-
miast Yockeyowi wciggnaé sie w rozwazania na temat ,politycznej
(nie?)poprawnosci” fundatoréw swej dyscypliny; podjeli sie mianowicie
odpowiedzi na pytanie ,,why did the origin-of-life hypothesis originate with
Oparin and Haldane at this particular time?” I przeprowadzili w tym celu
mala analize socjologiczna:

“The two scientists came from what might appear to be totally different back-
grounds, but they had a great deal in common. Oparin was a young scientist in
a country recently taken over by communists, and Haldane was a member of
a distinguished scientific family centered in Cambridge, England.” “The politics
of both Haldane and Oparin strongly influenced their behaviors, and the result
has been considerable controversy. As we look at their careers, we must re-
member that they were both prisoners of their time.” “Haldane’s silence about
the Lysenko affair has damaged his reputation. On the other hand, Haldane
was quite capable of endearing and dramatic gestures for causes he believed in.
At fifty-nine [data bledna! — za chwile ocenimy wage tego bledu], he resigned
his professorship at University College, London, and moved to India, becoming
an Indian citizen and aiding greatly in the establishment of science infrastruc-
ture there. [Ot6z Haldane wla$nie w Indiach, jak ocenial, mial szanse zrobi¢ co$
dla nauki — a z pewno$cia nie dla kariery! Na emigracje za$ zdecydowal sie nie
w 1959 roku lecz w 1957, tuz po brytyjskiej inwazji na Suez (i w protescie prze-
ciwko niej)44]. “Oparin’s case is even more politically charged. In his books,
Oparin makes frequent reference to the pseudobiological [sic! — WL] writings
of Friedrich Engels and occasionally to Lenin as well, because this was the po-
litically correct [sic! — WL] thing to do. Oparin eventually became a member of
the Politburo, but he was never a member of the Communist party. [...] None-

42 Ch. de Duve, Vital Dust. Life as a Cosmic Imperative, Basic Books, New York 1995, s. 305.

43 Ch. de Duve, A l'écoute du vivant, Jacob, Paris 2002.

44 K. Dronamraju, J. B. S. Haldane’s Last Years. His Life and Work in India (1957-1964), Genet-
ics, 2010, 185, 5—10; por. zwlaszcza paragraf “Reasons for moving to India” (“The most important
reason was undoubtedly his increasing dissatisfaction with the politics of Great Britain at that time,”
s. 7). Brak zrozumienia tej kwestii, i — co za tym idzie — bledne datowanie wyjazdu, spotka¢ mozna
nawet w pracach, ktérych Haldane jest gléwnym bohaterem, vide np. P. Fara, Looking at J. B. S.
Haldane, Endeavour 2004, 28 (1), s. 12—13 (gdzie z kolei pada tez bledna data 1958).
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theless, Oparin’s 1924 and 1936 books laid the foundation for the origin-of-life
research in this century. The ISSOL Oparin MEDAL is a small recognition of
these immense contributions.”45

Z perspektywy wyznaczonej przez Yockeya to ostatnie nie ma wiekszego
znaczenia: wazne jest to, ze Wills i Bada naruszaja ustanowiony przezen
zakaz juz w samym tytule swej ksigzki, angazujac autorytet Darwina w ,nie-
shusznej” sprawie. Podobnie zresztg postapil, kolejny na jego ,czarnej liscie”,
Noam Lahav, autor ksiazki o teoriach ewolucji przedbiologicznej,+¢ ktérego
zapewnienia, ze kwestii ‘natury wiedzy’ dyskutowac nie zamierza, zdaly sie
na nic.

W ostra polemike z Yockeyem wdal sie natomiast Antonio Lazcano, 6w-
czesny prezes ISSOL, starajac sie oddzieli¢c naukowe zashugi fundatoréow
dyscypliny (jak najbardziej, jego zdaniem, godnych wprowadzenia ,na salo-
ny wiedzy”) od ,kwestii pozanaukowych”: “A person’s science should be
judged on its validity, and not on his or her political preferences.”4” Liste
zamyka Miller (stawne bylo jego doswiadczenie, ale takze zglaszane przezen
ostatnio watpliwosci co do jego zbyt optymistycznej interpretacji; wydaje sie
jednak, ze w ostatecznym obrachunku przewazy¢ mogla — z perspektywy
Yockeya — jego niegdysiejsza opowieS¢ o motywach podjecia owej kontro-
wersyjnej problematyki: ,szukalem czego§ fundamentalnego”#®) oraz
Schopf, ktory, troche zanadto prostolinijnie, nakreslil genealogie uprawiane;j
przez siebie dyscypliny.49

Trzeba przyznaé, ze do zwiekszenia samo$wiadomosci filozoficznej bada-
czy (tych wymienionych przed chwilg i wielu innych, im podobnych) w nie-
wielkiej tylko mierze przyczynili sie historycy idei — ci w kazdym razie,
ktoérzy expressis verbis wypowiadali sie w kwestii podniesionej przez Wad-
dingtona (czyli ,,odpowiedzialno$ci” za przelom w pojmowaniu przez czlo-
wieka swego miejsca w paSmie przemian ewolucyjnych. David Joravsky
uznal, ze Waddington ze swa (pozytywna) oceng stanowczo przesadzilk:
“Waddington is not overgenerous, he is simply wrong in his tribute to

45 Ch.Wills, J. Bada, The Spark of Life. Darwin and the Primeval Soup, Perseus, New York 2000.

46 N. Lahav, Biogenesis. Theories of Life’s Origin, Oxford University Press, New York—Oxford
1999.

47 A. Lazcano, Chemical Evolution and the Primitive Soup, Journal of Theoretical Biology 1997,
S. 350.

48 S. L. Miller, The First Laboratory Synthesis of Organic Compounds under Primitive Earth
Conditions, w: The Heritage of Copernicus. Theories “pleasing to the mind”, J. Neyman (red.), MIT
Press, Cambridge MA 1974, s. 228—242. “Ja szukalem [jako tematu pracy doktorskiej] czego$ te-
oretycznego. M6j poprzedni opiekun naukowy, Edward Teller, badal powstawanie pierwiastkoéw
w bardzo goracych gwiazdach. Ale wyjechal. Byl wrzesien 1952. I wtedy przypomnialtem sobie semi-
narium Ureya. Im wiecej myélalem o tej kwestii, tym bardziej wydawala mi sie fundamentalna”:
»The problem is not just how to synthesize organic compounds on the primitive earth, it was the first
step to understanding how life started on the earth. This was every bit as fundamental as the origin
of the elements”.

49 J. W. Schopf, Human History. From Darwin to My Students, w: Evolutionary Biochemistry
and Related Areas of Physicochemical Biology, B. F. Poglazov et al. (red.), Bach Institute of Bio-
chemistry, Moscow 1995, s. 19—22.
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Communists philosophizing about nature.”° Loren R. Graham w swej kla-
sycznej juz monografii>' dotyczacej relacji filozofii i przyrodoznawstwa
w ZSRR stwierdzil, ze nawet dla bardzo dobrych prac naukowych (lacznie
z tymi z zakresu fizyki) widoczny jest wplyw filozofii (i to wlasnie tego nur-
tu), co dla zachodnich uczonych jest trudne do pojecia; natomiast socjolo-
gowie i historycy nauki, jak zaznaczyl, nie sg takim wnioskiem zaskoczeni.
Oceny te podtrzymal w swej nowej ksiazce, wydanej juz w zmienionej sytua-
cji,>2 nie ukazal natomiast ani motywacji ani wkladu Haldane’a, podobnie
zreszta jak J. Farley53, S. Sarkar54 czy J. Strick.55

5. WELTANSCHAUUNG TRYCHOTOMII NIE PODLEGA

Obrazek szosty to wstep autorstwa Vincenta Caseya (Institute of Physics,
Irlandia), zatytulowany: John Desmond Bernal: Science and Society, do
tomu Journal of Physics. Conference Series 2007, 57, s. 1—2, gdzie padaja
takie oto stowa: “It is to be hoped that this meeting and these proceedings
will help further an awakening to Bernal’s enduring bequest: ‘his vision of
science as inextricably tied to philosophy and politics’ — Helena Sheehan.
‘Dare we hope for a more enlightened and scientifically informed social or-
der?’.” Ot6z ciekawostka przyrodnicza jest w tym przypadku fakt, ze redak-
tor tomu materialow z konferencji, podkreslmy: fizykow i krystalografow, bo
taka byla macierzysta specjalno$¢ Bernala, powtérzyl (z wyrazna aprobata)
stowa z artykulu,56 w ktorym Helena Sheehan (University Dublinski), wysta-

50 D. Joravsky, The Lysenko Affair, Harvard University Press, Cambridge, MA 1970, s. 249.

51 L. R. Graham, Science, Philosophy, and Human Behavior in the Soviet Union, Columbia University
Press, New York 1987.

52 L. R. Graham, Science in Russia and the Soviet Union, Cambridge University Press, Cambridge
1993, zwlaszcza rozdzial 5, zatytutowany “The role of dialectical materialism.The authentic phase”,
s. 99—120. We Wstepie czytamy, ze niektorzy uczeni “were influenced by Marxism in the develop-
ment of innovative theories about nature” [jednakze ten aspekt historii] “is little known” [obecnie
za$] “in the 1990s, is often denied, both in the former USSR and abroad”, s. 3 [ale w kazdym razie
w przypadku A.I. Oparina] “the influence was subtle and authentic” (s. 3—4).

53 J. Farley, The Spontaneous Generation Controversy from Descartes to Oparin, The John Hop-
kins University Press, Baltimore 1977, s. 163.

54 S, Sarkar, Science, Philosophy, and Politics in the Work of J. B. S. Haldane, 1922—1937, Biology
and Philosophy 1992, 7 (4), s. 385—409.

55 J. Strick, Sparks of Life. Darwinism and the Victorian Debates over Spontaneous Generation,
Harvard University Press, Cambridge, MA 2000; J. Strick, Essay Review. The Cambrian Explosion
(of Books on the Origin of Life), Journal of the History of Biology, 2004, 37, s. 371—384; J. Strick,
Creating a Cosmic Discipline. The Crystallization and Consolidation of Exobiology, 1957-1973,
Journal of the History of Biology, 2004, 37, s. 131—180. W tym ostatnim artykule znajdujemy nato-
miast interesujaca skadinad relacje o tym, jak Haldane, goszczac u siebie (juz w Kalkucie) w listopa-
dzie 1957 r. przyszlego laureata nagrody Nobla, K. Lederberga (por. wersje autorstwa tegoz: Sputnik
+30, Journal of Genetics, 1987, 66, Dec. s. 1—8) przyczynil sie posrednio do skierowania ogromnych
amerykanskich funduszy rzadowych na badania nad ewolucja prebiotyczna (,Both men were awed
by the rapid advent of rocketry and the recent launch of the first two Soviet Sputniks”, s. 133).

56 H. Sheehan, J. D. Bernal: Philosophy, Politics and the Science of Science, Journal of Physics.
Conference Series, 2007, 57, s. 20—39. Jest to polemika z praca: A. P. Brown, J. D. Bernal: the Sage
of Science, Journal of Physics. Conference Series 2007, 57, s. 61—72, oraz z biografia: A. P. Brown,
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pila (z pasja) przeciwko probom, rzeklbym, ,poéwiartowania”, a doktadnie;j:
podzielenia na trzy cze$ci umystowosci i dokonan bohatera uroczystoSci:

“This paper is an examination of the philosophical and political legacy of
John Desmond Bernal. It addressed the evidence of an emerging consensus
on Bernal. It takes issue with this view of Bernal, which tends to be admiring
of his scientific contribution [...] condescending to his philosophy and hostile
to his politics. This article is a critical defense of his philosophical and politi-
cal position.” “It sometimes seems as if the very mention of dialectical mate-
rialism somehow makes the case that is self-evidently ridiculous. [...] Bernal
functioned in terms of Weltanschauung. Science, philosophy and politics
were all tightly bound together in his highly integrated mind. He took issue
with those who believed that science could get along quite well without phi-
losophy and politics and refused to see the unexamined philosophical and po-
litical assumptions masked by this stance.”s”

I te wlasnie slowa: “Bernal functioned in terms of Weltanschauung” de-
dykuje moim kolegom-przyrodnikom (w kraju i za granica).

J. D. Bernal, The Sage of Science, Oxford University Press, New York 2006. Wczeéniejsze biografie:
M. Goldsmith, Sage. A Life of J. D. Bernal, Hutchinson, London 1980; G. Wersky, Visible College,
Allen Lane, London 1978; B. Swann, F. Abrahamian (red.), J. D. Bernal. A Life in Science and Poli-
tics, Verso, London 1999. Oddzialywanie: von H. Steiner (red.), J. D. Bernal’s the Social Function of
Science, 1939-1989, Akademie Verlag, Berlin 1989. “He was something of a legend. He was red, he
was Irish, he had thrown away middle-class conventions, he was the most hypnotizing talker in the
place”. M. Goldsmith, Three Scientists Face Social Responsibility. Joseph Needham, J. D. Bernal,
F. Joliot-Curie, Centre for the Study of Science, Technology and Development. New Delhi 1976. Ten
trzeci (1900-1958), laureat Nagrody Nobla 1935, czlonek zagraniczny PAN 1952, czlonek FPK od
1942. M. Goldsmith, Sage. A Life of J. D. Bernal, Hutchinson, London 1980: “1923 Bernal cart-
holding member [of the Communist Party]” “He lost his CP card in 1933 or 1934, and never re-
joined: this made no difference in his practice” (s. 31). “Science was divorced from life in general”
(p. 62). Under the pen-name “B. Sc.” British Scientists and the World Crisis, Labour Monthly:
“science can only become free by breaking the limitations that capitalism imposes on it”, s. 62.
Recenzje ksigzki Browna, z ktorymi polemizuje Sheehan: K. Holmes, “Nature” 2006, 440,
S. 149-150. “In the 1930s, Bernal become committed to marxism. How a man with such a marvel-
lous analytical mind could come to terms with dialectical materialism is still a subject of discussion”.
Inny recenzent, S. de Charadevian, Science, 2006, 312, 5775, zastanawia sie, ,czy ten jego »komu-
nizm« byl udawany” i odpowiada: ,nie, nie zrozumiemy go bez tego”.

57 “W moim artykule podejmuje kwestie filozoficznego i politycznego dziedzictwa Johna Desmona
Bernala — w sytuacji zarysowujacej sie zgody co do oceny jego postaci. Polemizuje mianowicie z
tymi, ktorzy wyrazaja wprawdzie pod21w dla jego osiggniec naukowych, [ale] protekc;onalme odno-
sza sie do jego filozofii, wrogo zas do postawy politycznej. Odnosze bowiem czasem wrazenie, ze juz
sama wzmianka o materializmie dialektycznym pozwala rzecz cala obroci¢ w zart [...] Bernal funk-
cjonowal w taki sposob, ze nauka, filozofia i polityka w jego wysoce zintegrowanym mogu wspolgraly
ze soba, tworzac Swiatopoglad. Co wiecej, toczyl on spory z tymi wszystkimi, ktorzy utrzymuja, ze
nauka radzi sobie zupelie dobrze bez filozofii — i nie chca dostrzec bezzasadnych filozoficznych i
politycznych ukrytych za taka deklaracja.”
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7. ,OPISALISMY PRZYRODE, KTORA MOZNA BY NAZWAC
» HISTORYCZNA«”

Role Prigogine’a w omawianym przetomie docenili uczeni, zebrani, trzeba
trafu, w tymze 2007 roku na sympozjum, ktérego materialy opublikowano
jako S. A. Rice (red.), Special Volume in Memory of of Ilya Prigogine, Ad-
vances in Chemical Physics, 2007, t. 135. MyS$l przewodnia tomu: czas nie
jest juz wrogi ideatom fizyki!5® Prigogine zreszta byl $wiadom nowatorstwa
swego przedsiewziecia, gdy pisal w La Nouvelle Alliance: ,to wszystko sta-
nowi catkowita nowos$¢”, ,uczestniczymy w wielkiej przygodzie intelektual-
nej”; ,formulujemy paradygmat ewolucyjny w jezyku fizyki”. Przede wszyst-
kim byla to koncepcja tak zwanych struktur dysypatywnych. Ot6z w trakcie
dysypacji (czyli rozpraszania) energii, w toku proceséw nieodwracalnych,
takich jak przeplyw cieczy, pradu lub ciepla, moga spontanicznie powstawac
struktury niespotykane w warunkach réwnowagi termodynamicznej. ,,To
spostrzezenie, istotne w wielu dziedzinach — od hydrodynamiki, przez che-
mie fizyczng do biologii — czyni wylom w dotychczasowym mysleniu tak w
fizyce, jak w filozofii”, tak ocenia autor przedmowy do polskiego wydania,5?
uczony-przyrodnik, Bohdan Baranowski.

I dalej o metamorfozie $wiatopogladowe;j: ,,...nasza wizja przyrody ulega
gruntownej zmianie, ewoluujac ku wielosci, czasowosci i zlozono$ci. Bardzo
dlugo w nauce zachodniej panowal §wiatopoglad mechanistyczny.” Odwrot
od mechanicyzmu oznaczal zmiane koncepcji materii: ,przejScie od opisu
statycznego do ewolucyjnego prowadzi do pojawienia sie nowego pojecia
materii. Jest to materia »aktywna«” (s. 13). ,Materia aktywna” pojawia sie
tez w tytule paragrafu i na s. 310: ,,Czy jest niezbedna zewnetrzna sila nape-
dowa, czy tez stawanie sie jest wrodzong cecha materii?” Dzi$ inaczej juz
spogladamy na materie: ,,przestaje ona by¢ bierng substancja, jak ja przed-
stawial mechanistyczny obraz §wiata, a zaczyna by¢ laczona z samodzielng
aktywnoscia”.

Przedsiewziecie to oznacza zarazem novum teoriopoznawcze (,,tworcy
nauki nowozytnej wierzyli, ze — skoro ,$wiat jest jednorodny” — to ,.ekspe-
rymentowanie w wybranej dziedzinie moze odsloni¢ globalng prawde”
(s. 58)) i pozwala w perspektywie rozwigzac konflikt ,,miedzy nauka a spote-
czenstwem; $cislej — konflikt miedzy swobodna tworczoscia czlowieka a jej

58 Innymi slowami mysl te wyrazil kanadyjski przyrodnik Rob Sewell, w: Preface to the New edi-
tion of Engels’ ,Dialectics of Nature”, Wellred Books, London 2007: “It is this discovery of a non-
linear (that is, dialectical) view, which has opened us all kinds of new possibilities and allowed scien-
tists to see things in a different way: in their interconnection and contradiction.” Doprawdy — celna
formula: “materializm nieliniowy”. A spotkali sie tu przyrodnicy-‘Engelsiéci’ trzech pokolen: Halda-
ne (autor przedmowy do pierwszego angielskiego wydania ksiazki), Prigogine (i jego termodynamika
nieliniowa) oraz Lewontin (z ostatniego rozdzialu ,Dialectical biologist” na okoliczno$¢ ,intercon-
nection” i ,contradiction”). Akme — odpowiednio: 1957, 19871 2007.

59 I. Prigogine, 1. Stengers, Z chaosu ku porzgdkowi. Nowy dialog cztowieka z przyrodq, PIW,
Warszawa 1990.
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ograniczeniem ze strony wladzy politycznej. Wobec grozby takiego konfliktu
badania naukowe nalezaloby prowadzi¢ juz nawet nie w odosobnionych kre-
gach uczonych czy w $wigtyni, ale wrecz w twierdzy lub w domu wariatow.”
I wlasénie jako sprzeciw wobec (samo)izolacji Srodowisk naukowych ,napisa-
na zostala niniejsza ksigzka” (s. 37). Prigogine pisze rOwniez wprost o spo-
lecznym zaangazowaniu uczonych, w opozycji do dawnych, eskapistycznych
sklonnosci, o ktérych méwil Stephen Toulmin w Cosmopolis:

»Katolicy i protestanci zabijali sie wowczas w imie dogmatéw, czyli pewnikow

religijnych. Kartezjusz postanowi znaleZ¢ inne pewniki. Podobnie jak Karte-
zjuszowi, Einsteinowi nauka pozwalala uciec od trudéw codziennego zycia”.
Jego pesymistyczng wizje ludzkiego losu nietrudno zrozumieé: wszak ,jego
wlasne zycie przypadlo na tragiczna epoke w dziejach ludzko$ci; czasy faszy-
zmu, antysemityzmu i dwoch wojen §wiatowych.”60

Czy jednak einsteinowska koncepcja nauki jako ucieczki przed klatwa hi-
storii wciaz jeszcze odpowiada wspolczesnemu idealowi nauki?

,Uczony nie moze »uciec«. Nauka »uczestniczy w budowie przyszlego spole-
czehstwa«. To wazna skladowa »naszej wizji §wiata«. Swiadom jest histo-
rycznych (w szczegblnoSci oswieceniowych) prapoczatkow swej koncepcji zy-
cia i ewolucji: ,narodziny nowozytnej nauki znamionowalo zarzucenie inspi-
racji witalistycznej, a w szczegdlnosci Arystotelesowskiej koncepcji przyczyn
celowych. Niemniej kwestia organizacji materii zywej pozostaje i staje sie wy-
zwaniem dla nauki klasycznej. Diderot, w szczytowym momencie triumfu
Newtona, zwraca uwage na fakt, ze ten problem jest przez nauke thumiony”.
Diderot z pewnosScia nie jest rzecznikiem pogladéw antynaukowych. Przeciw-
nie, jego wiara w nauke jest pelna. Ale warunkiem uzyskania jakiejkolwiek
spojnej wizji przyrody jest dlan zrozumienie fenomenu Zzycia. ,Diderot jest
zdania, ze ta nowa nauka o zorganizowanej materii zywej juz zaczela istniec.
Jego przyjaciel d’Holbach oddaje sie studiowaniu chemii, sam Diderot wybie-
ra medycyne. Zarowno w chemii, jak w medycynie problem polega na zastg-
pieniu materii bezwladnej materia aktywngq, zdolng do samoorganizowania
sie i tworzenia istot zywych.”6

Najkrocej swa koncepcje filozofii przyrody ujmuje tak oto: ,przyroda
winna by¢ opisana w taki sposoéb, by samo istnienie czlowieka stalo sie zro-
zumiale” (ibidem, s. 96). W odpowiedzi za$ na pytanie: ,czy mozna sformu-
lowac¢ filozofie przyrody tak, aby nie byla wymierzona przeciwko naukom
przyrodniczym?”, stwierdza, ze tak, ale pod pewnym warunkiem: ,jedynie
otwarcie i rozszerzenie horyzontéw w nauki moze potozy¢ kres dychotomii
na nauki przyrodnicze i filozofie”— co wymaga zrewidowania pojecia czasu.
~Jesli zanegujemy czas, czyli sprowadzimy go wylacznie do realizacji odwra-
calnego prawa, to utracimy mozliwo$¢ sformulowania takiej definicji

60 I. Prigogine, Kres pewnosci. Czas, chaos i nowe prawa natury, W.A.B. & CiS, Warszawa 2000,
S. 252,
61 1. Prigogine, 1. Stengers, Z chaosu ku porzqdkowi..., op. cit., s. 95.
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przyrody, ktéra bylaby spdjna z hipoteza, ze przyroda tworzy zywe istoty,
a w szczegolnosci czlowieka. Skazywaloby nas to na wybo6r miedzy antynau-
kowa filozofia a alienujaca nauka” (ibidem, s. 109).

s~Jaka jest tedy rola filozofii? Powiada sie czesto, ze filozofia winna sie staé
nauka nauk [metanauka]. Jej celem byloby zatem analizowanie metod nauki,
aksjomatyzowanie i wyjasnianie stosowanych w nauce pojeé. Taka rola uczy-
nilaby z poprzedniej »krélowej nauk« co$ w rodzaju ich gosposi. [...] Tak roz-
powszechniona w krajach anglo-amerykanskich »filozofia analityczna« karmi
sie nadzieja na to, ze owo rozjasnianie pozwoli na dalszy postep i uzyskanie
nowej wiedzy o randze porownywalnej z ranga nauki wlasciwej. [...] [My] nie
zamierzamy wyjasnia¢ i aksjomatyzowac istniejacej wiedzy, lecz raczej zapel-
nic jej podstawowe luki” (ibidem, s. 111).

W konkluzji zas§ wraca do historycznych zrodel swej koncepcji wiedzy
(laczacej nauke z filozofig), ale tym razem sa to zrédla juz blizsze wspdlcze-
snosci: ,opisaliSmy przyrode, ktéra mozna by nazwac ,historyczng” — to jest
przyrode zdolna do rozwijania sie i przybierania nowych form. Idee, ze dzie-
je przyrody sa integralng cze$ciag materializmu, glosil Marks, bardziej za$
szczegblowo zajmowal sie tym zagadnieniem Engels. Wspolczesne prady
w fizyce, odkrycie konstruktywnej roli, jaka jest udzialem nieodwracalnosci,
zrodzily przeto w lonie nauk przyrodniczych pytanie, ktére od dawna zada-
wali marksisci. Dla nich zrozumie¢ przyrode znaczylo zrozumie¢, ze jest ona
w stanie stworzy¢ czlowieka i ludzkie spoteczenstwa”. ,Dochodzimy do nieo-
czekiwanej konkluzji: by¢ moze realizacja tego marzenia [o jednolitej teorii
oddzialywan] wymaga ewolucyjnej koncepcji Wszechswiata. Ujednolicenie
teorii implikowaloby wiec ,dialektyczna” koncepcje przyrody” (ibidem,
S. 246—247) .

8. UWAGI KONCOWE

Dwaj ,,wspolsprawcy” przelomu w dwudziestowiecznym przyrodoznaw-
stwie historycznym (a zarazem przelomu w filozofii przyrody) zostali zatem
dowarto$ciowani i uhonorowani — i to akurat w tym (krytycznym) roku
2007, kiedy to — z jednej strony — pojawila sie jakoSciowo nowa fala funda-
mentalistycznej krytyki ewolucjonizmu, z drugiej za§ — ogloszone zostaly
wazne rezolucje w jego obronie: ta, powiedzmy to oglednie, mocno koncylia-
cyjna (autorstwa 67 akademii nauk) i druga, bardziej stanowcza (a ktorej
kluczowe fragmenty zamie$ciliémy jako motto). Akta wspomnianych przed
chwilg sympozjow, poswieconych tworczosci Bernala i Prigogine’a, sa odtad
latwo dostepne, a ich fragmenty moga (i, jak sadze, powinny) wej$¢ do in-
strumentarium tych wszystkich, ktorzy chcieliby p6j$¢ droga wskazang przez
Rezolucje Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy: ,,The Parlamentary
Asembly therefore urges the member states, and especially their education



www.czasopisma.pan.pl P N www.journals.pan.pl

-
-

Zycie jako naturalna wilasno$é materii. Na tropie ,sprawcéw” przetomu... 225

authorities to [...] strengthen the teaching of the foundations of science, its
history, its epistemology and its methods”.

Haldane®? natomiast pod tym wzgledem pozostaje wciaz niedoceniony,
nawet, jak widzieliSmy, przez profesjonalnych historykéw. Na zakonczenie
wiec powtorze krotko to, o czym pisalem juz weze$niej (w pracy wymienio-
nej w przypisie 2), a mianowicie o jego szczeg6lnym miejscu wéroéd spraw-
coOw przelomu, o ktorym mowa i o wysokiej samoswiadomosci filozoficznej;
przestanki i efekty tejze zashuguja na staranng rekonstrukcje. Dodajmy tu
tylko stowo o jego rozleglym wyksztalceniu (,Haldane was immensely cul-
tivated”, ta opinia powtarza sie w wielu relacjach jego wspodlczesnych),
o ukonczonych studiach w zakresie filozofii i 0o znajomosci wielu jezykow
i kultur, w tym starozytnych i orientalnych. Ze wspomnien jego indyjskich
uczniow oraz z innych dokumentoéw, z jakimi moglem zapozna¢ sie w Hyde-
rabadzie (gdzie trafit ksiegozbiér i archiwum uczonego) rysuje sie jego
szczegOlna predylekcja do badania anomalii i osobliwosSci w przyrodzie.
Wszystko to nie pozostalo zapewne bez wplywu na jego wizje przyrody, na
fascynacje kompleksowoscig i zmiennoS$cig oraz na monistyczna koncepcje
bytu, ktérej Slady zdaja sie prowadzi¢ w strone starozytnej mysli indyjskiej.

Mlodemu badaczowi, ktory chcialby p6jé¢ tym $ladem (i podjac sie re-
konstrukcji wizji §wiata Haldane’a (a zarazem obrony jego stanowiska filo-
zoficznego, tak cho¢by — jak uczynila to Helena Sheehan w stosunku do Ber-
nala)), chetnie podam adres instytutu w Hyderabadzie (Centre for Cellular
and Molecular Biology), gdzie mnie osobiscie dane bylo spedzi¢ jedynie ty-
dzien, a gdzie roboty jest na cale lata.

LIFE AS A NATURAL PROPERTY OF MATTER

ABSTRACT

This work is a contribution to understanding the philosophical dimension of the
breakthrough that took place in the 20th century historical natural science as a re-
sult of the extrapolation of Darwin’s idea of evolution to the area of inanimate
matter and the formulation on this basis of a number of theories of pre-biological
chemical evolution. The revealed results are the inaccurate recognition of the philo-

62 “Probably the most erudite biologist of his generation and perhaps of the century, J. F. Crow,
Centennial: J. B. S. Haldane, 1892-1964, Genetics, 1992, 130, s. 1—6; dalej czytamy: ‘... his erudition
and memory were legend. He could (and would) quote endlessly from Western classics and Hindu
mystics.” O wszechstronnoSci jego zainteresowan badawczych pisza autorzy dwoch wstepéw do
wydanego niedawno wyboru jego esejow: J. B. S. Haldane, What I Require from Life. Writings on
Science and Life, K. Dronamraju (red.), Oxford University Press, Oxford 2009. Niestety, nawet tu
pojawia sie niezrozumienie integralnego charakteru jego postawy i dokonan, co znajduje wyraz
choéby w podziale tomu na dwie czeéci: 1. Essays from the Marxist Period (1937—1950); II, Essays
from the Indian Period (1957-1964).”



www.czasopisma.pan.pl P N www.journals.pan.pl
P
\,
POLSKA AKADEMIA NAUK

226 Wlodzimierz Eugowski

sophical foundations of the broadly understood science of evolution: on the one
hand, for scientists-naturalists, and on the other, in a much broader, social dimen-
sion of their research.

Keywords: nature of life, pre-biological chemical evolution, biogenesis, Welt-
anschauung.
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